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Słowa kluczowe projekt W poszukiwaniu Lubliniaków, projekt W
poszukiwaniu Lubliniaków. Izrael 2006, relacje polsko-
żydowskie, antysemityzm

 
Powrót do Lublina i stosunek Polaków do Żydów po wojnie
Ja pamiętam [jak] antysemici  Polacy po Holokauście, po tej  Zagładzie, pisali  na
ścianach. Kiedy przyjechałem do Polski,  to na ścianach, na murach były napisy:
„Witajcie rodacy”.  Witajcie.  Byli  Polacy, którzy jeszcze wyglądali  rodaków. Dużo
Polaków przecież było też w Rosji.  I  oni przygotowali  dla nas napisy na murach:
„Witajcie rodacy!” Co zrobili antysemici? Podstawili „B” i wyszło „Witajcie brodacy”.
Sąsiedzi wracali. Rodacy. Takie napisy były.
Byłem, byłem w [Lublinie po wojnie], to było w czterdziestym piątym roku. Tak, w
czterdziestym piątym, kiedy wojna jeszcze nie była nieskończona.
Ci Żydzi, którzy [ukrywali się] w małych miasteczkach, których udało się uratować od
Niemca, wrócili  do Lublina. Ale wtedy w Lublinie spotkałem też Polaka jednego,
Korzeniowski [się nazywał]. I ten Korzeniowski, zaczął mnie przekonywać, ażebym
przyłączył  się  do  służby  państwowej.  Korzeniowski  ten  był  znajomym  moim  z
więzienia,  on  był  komunista  i  wierzył  wtedy,  że  Rosja  była  w  Polsce.  To  ja
powiedziałem Korzeniowskiemu, że ja jestem Żydem i będę służył mojemu narodowi.
Nie pójdę do UB, do tak zwanej policji. Wtedy werbowali nie tylko komunistów, ale
takich, którzy chcą pomóc nowemu reżimowi. I ja wtedy pojechałem do Warszawy i
zostałem zaangażowany do partii Poalej Syjon-Lewica.
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